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Po zajęciu Mahalle Włosi czeharą
na wyjaśnienie sytuacji na południa

łJondyn. 10. U. Tel. wr.
Punkt ciężkości w kampanji abisyń- 

skiej przenosi się obecnie z frontu pół­
nocnego na południowy. Od dłuższego 
czasu pochód armii generała Graziani 
wstrzymywały ulewne deszcze, uniemoż-
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Mapka frontu północnego

liwiając przedwzięcie jakichkolwiek oPe- 
racyj na większą skalę. Z chwilą jednak 
upadku Gorahai należałoby sie liczyć la­
da dzień z podjęciem generalnej ofen- 
zywy.

Na froncie Północnym sytuacja przed­
stawia się w ten sposób, że obtcnie po 
zajęciu Maka!1« Włosi nieco „odpoczną“, 
uważając swe pozycje za zupełnie do­
statecznie wysunięte naprzód. Punkt 
ciężkośc: natarcia włoskiego przemesie 
prawdopodobnie teraz w kierunku za* 
zachodnim nad rzekę Setii. gdzie w naj­
bliższych dniach rozpoczęłaby się nowa 
ofenzywa.

\rmja Rasa Sejuma, która zajmuje 
wyżynę Tembien, wycofuje sie nadal bez 
walki

Deszcze I na północy
Gwałtowne deszcze uniemożliwiają 

poruszanie się wojsk włoskich również i 
na froncie północnym. Kilka batalionów 
„czarnych koszul“, pusuwających się na 
południe od Makalle brnęło przez kilka­
naście kilometrów w błocie po pas. Jest 
rzeczą bardzo trudną wyrobić sobie ja­
kiekolwiek pojęcie o położeniu wojsk abi- 
syńsklch, tak na północy, jak i na po­
łudniu. Wiadomości, nadchodzące z Ad-

Meteor nad Warszawą
Warszawa, 10. 11. PAT.
Wczoraj wiecz. o godz. 17,28 pojawił 

się nad stolicą niezykłej okazałości me­
teor. Został on dostrzeżony w pobliżu ze­
nitu i przebiegł ku południowemu wscho­
dowi. Biaskiem swoim przewyższał 200 
do 300 razy najjaśniejszą gwiazdę nieba 
Zjawisko to rzadkiej okazałości trwało o- 
koło 2 sekund, i było zaobserwowane przez 
2-ch ostronomów. Obserwatorium uniwer­
sytetu uprasza wszystkie osoby, które 
spostrzegły to zjawisko o przesłanie 
swych obserwacyj pocztą.

Samochody niemieckie
vVarszawa, 10. 11. Tel. wł.
Niemiecka prasa fachowa, donosi z za­

dowoleniem. iż układ handlowy polsko- 
niemiecki przyznał Niemcom kontyngent 
wywozowy samochodów niemieckich do 
Polski. Prasa niemiecka zaznacza, iż 
kontyngent ten jest znaczny i godny u* 
wagi. Strona niemiecka daje wyraz prze­
konaniu, iż niemieckie firmy samochodo­
we będą mogły w pełni wykorzystać 
przyznany kontyngent wobec głodu samo 
chodowego w Polsce.

dis-Abeby są bardzo shaDe. _ Komunikaty 
oficjalne nie zawierają bowiem do tego 
żadnych szczegółów, zaś komunikaty nie­
oficjalne również roilcZą na ten temat.

M.. in. podają z Addis-Abeby, że w 
walkach o Gorahai AbîsyikzyCy stracili 
12 zabitych 1 6C rannych.

Taka wojna, to zabawka
Wiadomości, jaKie wypuszcza- w 

świat główna kwatera włoska są tak ten­
dencyjne i tak nieprawdopodobne, że jest 
rzeczą n’emoż'iwą brać je na serjo. I tak 
np. Włosi podają, że od początku opera- 
cyi wojennych, t. zn. od 3 Października 
na północy armje włoskie miały nastę­
pujące straty: 1 ofcer zabity, czterech 
rannych, trzech żołnierzy zabitych 1 sze­
ściu rannych, oraz 32 askarisów zabi­
tych i 71 rannych!!! Do niewoli nikt się 
nic dostał!

Rzeczywiście, jeszcze żadna wojna 
nie była taka łagodna.

Przyszłe natarcie w rejonie Makalle 
pójdzie prawdopodobnie w kierunku wy­
sokiego łańcucha górskiego Amba Aladżi 
i zdaje sie. że tam dopiero Abisyńczycy 
stawią poważny opór.

Dziennikarze zaczynają działać
W tych dniach opuściła Addis Abebe 

karawana złożona z 200 mułów, niosą­
cych żywność i ekwipunek dla dzienni­

karzy cudzoziemskich, którzy gromadnie I 
udają się do głównej kwatery w Dessie | 
dnia 14 listopada, aby być bliżej frontu.

Dziennikarze odbędą podróż automo-| 
bilami.

Mapka frontu pohidiťowego

Agencja Reutera zaangażowała sze­
ściu szybkob'ega :zy, którzy potrafią 
przebiec dziennie 10 mil angielskich. Bie­
gacze ci będą zanosić wiadomości z Des- 
rie do Addis-Aoeb:*, gcV:e znajduje się 
radjostac.a.

2100 samolotów
Kairo, 10. 11. PAT.
W. Brytania według tutejszych infor- 

macyj nietylko wzmocniła swoją flotę na 
Morzu Śródziemnem. ale także skoncen­
trowała w Egipcie bardzo znaczne siły lot­
nicze. 800 samolotów znajduje się w po­
bliżu Aleksandrii. 100 dalszych montuje 
się obecnie, a są to wszystko samoloty 
bombowe i szybkie myśliwskie najnowszej 
konstrukcji. Pożarem w Chartumie znaj­

duje się cała grupa lotnicza, licząca około 
200 samolotów, a w przygotowaniu są 
dwa nowe lotniska, strzeż >ne przez żołnie­
rzy angielskich i hiaauskich. Do tego do­
dać należy około 500 samolotów, znajdu­
jących się na statkach w portach. Ogólna 
sita lotnicza w Egipcie liczy około 2.100 
aparatów, a liczba ta wzrasta z tygodnia 
na tydzień.

ie »?
Synowie dr. Martina eon Ira synowie Mussoliniego

Addis - Abeba, 10. 11. (PAD 
Krążą pogłoski, iż dwaj synowie Po­

sła abisyńskiego w Londýn e dr. Marti­
na, którzy przybyli tu przed kilku dniami

jako piloci wojskowi wystowali do słu­
żących w lotnictwie włoskiem 2-ch sy­
nów Mussoliniego wezwanie zmierzenia 
sie w walce powietrznej.

MW PRZED SADEM
Zeznania b. burmistrza Bayonne

Paryż, 10. 11. (PAT)
Szóste posiedzenie przyniosło zezna­

nia oskarżonego b. burmistrza Bayonne, 
deputowanego Garata. Wszystkie zebra­
ne informacje zarówno w ministerstwie 
spraw zagranicznych, jak i w minister­
stwie finansów oraz w kołach sądowych 
wypadły dla Stawiskiego niesłychanie 
korzystnie. W tych warunkach Garat 
zdecydował się wykorzystać zaofiaro­
waną mu przez Stawiskiego pomoc w 
celu rozszerzenia działalności lombardu 
bajońskiego. Pierwsza emisja bonów wy­
dana została z zachowarfem wszystkich 
przepisów. O operacjach tych poinfor­
mowany był Prefekt kontroli minis‘er- 
stwa handlu i przemysłu. Garat odpiera 
następnie zarzuty dyrektora Tissiera któ­
ry zwala na niego całą wną, celem u- 

, chronienia się od odpcwiedzia'n-'sd za 
jeżyny istomie karygodne. Garat okazał 

sądowi list Tissiera na dowód, że dyrek­

tor lombardu podawał cyfry meścisle. 
Tiśsier Pisał mianowicie w grudniu 1933 
roku, że ogłoszona suma bonów emito­
wanych nie przekracza 25.000 franków, w 
istocie jednak w owym czasie wydano 
238 milj. fałszywych bonów. Dokument 
przedstawiony przez Garata wywołał 
dużą sensację. Prezes sądu Przypomniał 
mu jednak list pisany 11 kwóetnia do dy­
rektora towarzystwa ubezpieczeniowego 
Gueiina. Z listu tego wynika, że wbrew 
swoim twierdzeniom, Garat brał udział w 
fałszerstwie bonów. Na sali powstało 
gwałtowne ożywienie. Garat kategorycz­
ni© twierdzi, że powyższy list jest sfał­
szowany. Po okazaniu Garatowi orygi­
nału podtrzymuje on swe poprzednie 
twierdzenie i zwraca uwagę sądu na ir 
szkodzeniu listu w pewnem rrtie scu. F© 
wy-stąpien n obrony i prokurátora, «ad 
postanowił dokonać ekspertyzy doku­
mentu. I

Stedsmna^siB lat
Dzień jedenastego listopada uznany! 

został oficjalnie za święto państwowe* 
jako data odzyskania niepodległości. 
Niema jednak pod tym względem zgody 
zarówno w nauce jak i w odczuciu spo- 
łecznem. Jest to zagadnienie bez wątpie­
nia sporne j jego rozstrzygnięcie oficjal­
ne nie było pozbawione jednostronnych 
względów politycznych. Nie trzeba doda­
wać, że nie mogło się te Przyczynić do 
wzmocnienia je iności duchowej naroau, 
przeciwnie, sprzeczność między legenda 
a rzeczywistością historyczną musiała 
jedynie powiększyć to rozdarcie, które 
jest największą tragedią minionych lat 
siedemnastu. Nie chodzi tu jednak o for­
mę. Te czy inne względy, które podyk­
towały takie rozwiązanie formalne miną, 
a rzeczywistość narodowa, wiecznie ży­
wa 1 «łąca naprzód, pozostanie

Rzeczywistość ta, po siedemnastu la­
tach, zastoje nas w okresie przełomowym- 
Siedemnaście lat temu państwo polskie 
było tworem słabym, z nieustalonemi 
granicami, które krwawiły na wschodzie 
i na zachodzie. Krok, jaki uczyniliśmy od 
łego czasu w organizacji państwa jest 
o.brzyml. Dalecy jesteśmy od owycn dni, 
w których traktowano Polskę jako twó- 
sezonowy, skazany niemal na śmierć od 
"rodzenia. Dziś każdy musi się z nami 
iiczyć- nikt w Europie środkowej me mo­
że robić rachunku oez uwzględnienia pol­
skiej pozycji. Jeśli tak jest, jest to zasfu- 
ga całego narodu, którego zdolność do 
ofiar 1 wytrzymał* ść okazała się nîewv- 
czerprna, zasługa *ęgo tężyzny, wyso­
kiego pocZuc’a narodowego ł Państwo­
wego. Zasługa ta byla tem większa, że 
rezultaty te osiągnęliśmy mimo błędy 
popełnione przez naszą dyplomację ną te­
renie międzynarodowym f mimo Prze­
szkody. jakie stanowił dla rozwoju pań­
stwa sy-stem polityczny, przeaewszyst- 
kiem w c;ągu szeregu lat ostatnich.

Przeszkody te nie zostały usunięte. Cią­
gle hamują one nasz pochód w przyszłość, 
ciągle jak ściana lodu dzielą naród od 
tych, którzy ponoszą odpowiedzialność 
za najbliższą przeszłość i trzymają chwi­
lowo w ręku ster spraw państwowych. 
Spoza tej ściany dolatuje słaby głos wo­
łający o zaufanie 1 współpracę ze spo­
łeczeństwem. Wszyscy już dziś z małe- 
mi wyjątkami zrozumieli, ż© chwila wy­
maga wielkich osiągnięć, że musimy wy­
tężyć wszystkie siły, aby wyprowadzić 
państwo z błota kryzysu, w którym ut- 
tknął mechanizm naszego życia gospo­
darczego państwowego i że bez współ­
działania ze społeczeństwem, bez jego 
czynnego udziału w życiu panstwewem 1 
społecznetn dzieło n łpraw y jest niemoż­
liwe. Ale też niemożliwa test wsz^'ka 
współpraca, dnpotól nie zostaną usnręte 
to sanie przyczyny, które un’em<>żiiwia- 
ły ją do dziś dnia i które w rezultacie do­
prowadziły Feg naszych spraw we­
wnętrznych 1 gospodarczych do stanu, 
wymagającego nowych ofiar 9 gwałtów- 
nęl naprawy.

Przepaść pomiędzy potrzebami spo­
łeczeństwa, jego odczuciem rzeczywisto­
ści. a stanem p-awnvm i faktycznym, nie 
została zasypana. Rana krwawi .nadal 
Spiętrzone przez lata Przeszkody, niepo- 
zwa'a’ace ną z.ednoczeme duchowe ca- 
egó narodu, n;e zostały usunięte. Nowe 

normy i narosła latamj rzeczywistość we 
wszysłk'ch dz edzinach žvcia państwo­
wego i społecznego. n’e daje ołPeWyw- 
i”eh wirm'-ôw’ do c7v"."e*»o udziału spo.

w tem żvrhi. Od lat wszyst* 
‘ © w pań^wi» upri/iTi-i-me hvfo rąłowo i 

'świadomie pod kątem widzenia golitycz-
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nycL potrzeb systemu i grupy rządzącej. 
Społeczeństwo, wypychane ze wszyst­
kich Pozycji, znalazło sic poza obrębem 
spraw publicznych, bez żadnej możność 
wpływania na ich bieg. Do tej nowej 
rzeczywistości dostosowano normy u* 
strojowe, utrwalając w ten sposób ten 
stan rzeczy. Czyż w ty ch warunkach 
może być mowa o współpracy, skoro, 
gdyby się chciało naprawdę wprowadzić 
ją w życ:e. trzebaby łamać prawo?

To też nic dziwnego, że w calem spo­
łeczeństwie rośnie jak fala P°czucie ko. 
nieczno&cl zasadniczych zmian. Zrozu­
mienie, że bez tych zmian żadna naprr - 
wa jest niemożliwa stało sie powszecl - 
ne. Zbyt wielki stał się już rozbrat mię­
dzy tern wszystkiem, co narzucano na­
rodowi a jego wewnęirznem odo żucie rr.. 
Cała nasza cywilizacja od wieków opie­
ra sie «a dwuch filarach: wspólnocie na 
rodowe] ] chrześcijaństwie. Chrześcijań­
stwo i naród to dwa głębokie złoża na 
szej kultury, których nie da się od siebie 
oddzielić. Wszystko co chciano nam w 
ostatnich latach siłą narzucić, było nam 
obce i sztuczne. A trwale można budo­
wać tylko na fundamentach, tkwiących 
głęboko w pokładach narodowej kultury.

To sharmonizowanie odczucia spo­
łecznego z formami życia państwowego 
jest koniecznością nietylko ze względu na 
potrzebę oparcia tych form na trwałych 
podstawach. Siła nietylko ze względu na 
podstawach. Siła Państwa zależy w cza­
sach dzisiejszych w równej mierze c* 
zwartości narodu, jego moralnego nog* 
towäa. Naród nasz niejednokrotnie^ dał 
dowód, że o ile chodzi o całość państwa 
i jego przyszłość ożywia go jeden duch 
ł jedna wola. Ale każde rozdarcie we­
wnętrzne musi osłabiać siły moralne na­
rodu, i jego siły obronne. A sił tych pn* 
trzebujemy barazlej niż kiedykolwiek. 
Horyzont międzynarodowy zasłonięty 
jest czarnemj chmurami. W Afryce toczy 
się wojna i niebezpieczeństwo przerzu­
cania się niszczycielskiego pożaru na 
Europę nie jest byna-mniej jeszcze usu­
nięte. Sąsiedzj nasi zbroją się w tempie, 
któremu nasze osłabione gospodarstwo 
narodowe nie jest w stanie nadążyć. Błę­
dy naszej dypiomacjs sprawiły, że zra- 
leźliśmy się w nie bezpieczne,m odoseb- 
nieni. Ankieta „Polonji“ w sprawie na* 
szej polityki zagraniczne i w ostatnim o- 
kresie, nie pozostawia żadnych wadliwo­
ści co do istotnego pogiąciu soołeezeń- 
itwa na {ę'jtoStyfoę.- 1 wtfej dziedzinie 

-narzuca się nortłecznośó 2a*atämczy;Ph 
zmian. Położenie wymaga wzmożenia' sił 
moralnych i obronnych narodu, wiec u- 
sunięcia wszystkiego tego, co te siły 
osłabia i niszczy.

Siedemnasta rocznica zastaje nas 
wobec o'brzyndego zadania wielkiej re- 
íormv we wszy«tklch dziedzinach nasze­
go życia państwowego \ narodowego. 
Naród który zdał eezanTn ze swoje* 
wartości i tema zadaniu podoła.

Urnr.zvctnsf'ï w W^szawie
Warszawa, 10. 11. Teł. wł.
Dziś w przeddzień święta nier» ołWerjl ości, 

stolca nrzvbrala odświętny wygląd. Plac Marsz. 
Piłsudskiego bogato udekorowany jest sztan­
darami. W godz-nach ponołiidniowych odbyła 
Cię na placu wielka manifestacja, podczas któ­
rej przemówił prezydent miasta Starzyński, po­
czerń pochód udał się do Belwederu, gdzie 
złożono hołd pamięci śp. marsz. P:łsudskiegc 
We wszystkich dzielnicach miasta odbyły się 
capstrzyki.

Odsłonięcie nonwio* śp. Janasa 
w Rudzie

Chorzów, 10 11. (PAT)
W dniu dz'sieißzym w Rudzie odnvla się 

uroczystość ods.onięcia pomnika ś. p. Wincen­
tego Janasa, bojownika o wyzwolenie śląska. 
Po odsłonięciu pomn-ka oraz przemówieniach 
oficjalnych uastaoda del iada organizacyj. W 
uroczystości brało udział około 2Û.0U0 publicz­
ności.

2s»vi|if| dla robotfWów sezonowych
Warsz 4 w a. 10 11. Teł. wł.
Na skut CK zabiegów Zwirzków Zawo­

dowych w Ministei 'iwie Opieki Spore-z- 
nd zapadla decyzja przyznania zasiłków 
zimowych robotnikom sezonowym, któ­
rzy przeora cbwali w ostatnim roku 104 
Cm zamiast wymrganvch ustawowo 156 
dni. W te« sposób blisko 5 OOP rcbotn’kôw 
sezonowych z równych gałęzi przemysłu 
otrzyma zapomogi.

Obostrzenia w ube^lecralniach
Warszawa, 10. 11. Tel. wł.
Ube/pieczainie społeczne wp-owadza* 

Ją ciekawe zmiany w przepisach służbo­
wych. Osobom pozostającym w bMskiem 
powinowactwie rodzinnem nie wolno bę­
dzie pracować w teł samej ubezpieczał™. 
Obostrzenie to zastopowane zostanie z 
dniem 1 stycznia 1936 r.

Nr. 3981 — ii. n. 35.

WŁOSI PODJĘLI OFENZYWĘ
na odcinku rżeki Takasse

Rzym, 10. ii. Tel. wł.
Wedle doniesień z Asmary, po za- 

j jęciu Makalle i krótkim odpoczynku, 
I wojska włoskie podjęły dalszy marsz

w kierunku południowym. Przednie 
straże włoskie posuwają się jednak 
bardzo powoli, zachowując wszelkie 
środki ostrożności, aby nie wpaść w

Ais Abeba pobije sio gorączkowo
do obrony pr7eciwlotniczej

Paryż, 10. 11. Teł. wł.
Wedle doniesień z Asmary, ofensywa wło­

ska w prowincji Ogaden czyni dalsze postępy, 
i Oddziały włoskie armji generała Grazianiego, 
podążające wzdłuż rzeki Dżercr w kierunku 

1 farraru, dotarły w sobotę w Sassabaneh 1 za­

jęły to miasto. Jeżeli wiadomość ta okaże się 
prawdziwa, to zajęcie Harraro byłoby już tyl­
ko In est ją t 'godni, ponieważ Sassabaneh le­
ży mniej więcej w połowie drogi między gra­
nicą Somali włoskiego a Harrarem.

80 schronów
Londyn, 10. 11. Tel. wt. 
wed.e dom esen z Addis Abetoy, dotychczas 

irak jeszcze potwierdzenia wiadomości o zaję­
ciu miasta Sassabaneh.

Sbo&ca Absynji czyni tymczasem przygoto­
wana do obrony p^zecłwMniczei. Poselstwa 
zagraniczne, a przeuewszytkse/n poselstwo nie­
mieckie i francuskie kończą budowę schronów 
dla swych obywaleli, Rząd aibfeyńsW wyrazi 
gotowość ścisłej współpracy z poselstwami za-

grar-cznemi, ce em ochrony życia i mierna cu­
dzoziemców. Oprócz normaikiej straży nad 
bezp'eczeństwem cudzoziemców czuwa obec­
nie 3 tysiące połicjar tów abisyńsfloeh. Na te­
ry lOnjum ir-asfc zbudowano dotychczas prze­
szło 80 schronów przeciwlotniczych dla mdno- 
śd cywilnej. Schrony budowaine są jedmaík w 
dalszym ciągu, talk, że liczba ich codziennie 
wzrasta.

Książę rusza na front
Rzym, 10. 11. Teł. wł.
Kuzyn króla Wiktora Emanuela, ksią

i że Pisioia odpłynął do Alryki wschodniej 
“ * z 2 tysiącami „czarnych koszul'".

pułapkę. Całv teren znajduje się pod 
stałą kontrolą lotnictwa włoskiego. 
Patrole włoskie miały już dotrzeć do 
góry Szelikot i podążają w kierunku 
Antal o.

Wedle niepotwierdzonych pogłosek, 
wojska włoskie podjęły ofensywę taK- 
że na odcinku rzeki Takasse.

Generał Santini oświadczył przed­
stawicielom prasy, że podczas marszu 
na Makalle po raz pierwszy w wojnie 
kolonjalnej zastosowano czołgi, które 
oddałv wojskom włoskim nieocenione 
przysługi, gdyż dzięki temu wojska 
włoskie podczas marszu na Makalle i 
zajęcia miasta nigdzie nie napotkały 
na poważniejszy opór wroga.

W Makalle znajduje się doskonałe 
lotnisko, które obecnie wykor zvstane 
bedzk. przez lotnictwo włoskie.

Poselstwo abisynskie w Kairze
Londyn, 10. 11. Teł. wl. „
Wedle doniesień z Kairu, król Fuad 

oodpisał dekret, przyznający Abisynji 
grunt pod budowę budynku poselstwa, ja­

kie zanrerza rząd abisyński utworzyć w 
Kairze. Dotychczas Abisynja była repre­
zentowana w Egipcie przez konsula abi- 
syńskiego w Port. Saidzie.

Pierwszy samolot wioski nad Addis-Abebą
Addis - Abeba. 10. 11. (PAT) | Jak przypuszczają włoski. Jest to Pier- 
Dziś w południe przeleciał nad Addis I wszy tego rodzaju wypadek od początku 

Abebą na wielkiej wysokości samolot. I wojny włosko-abisyńskiej.

w czasie pożaru w Londynie
Lcndyn, 10. ii. PAT.-V.y-...
W zachodniej azÿéJijiçy .Londynu, 

Ujcdaléko ambasady polskiej, .powstał 
dziś rano między godz. 6-tą.a 7-mą 
oożar w domu jednego z najwybitniej­
szych laivngologów londvtískich, dr. 
Rranklina. W lvm czasie w domu 
znajdowało się tylko 5 kobiet, a mia­

nowicie p. Franklmowa, te siostrzeni­
ca i 3 służące., . v.. .«"V . .• v

Dr., Franklin spędzał weekend w por 
siadłośc: zamiejskiej. Pożar zaskoczył 
kobiety, które jeszcze spały i nie zdą­
żyły się uratować. Wszystkie kobiety 
spłonęły zanim straż ogniowa zdołała 
przybyć.

Raty Pożyczki Inwestycyjnej
"Warszawa, 10. 11. Tel. wł.
Rozporządzenie wprowadzające ulgi 

dla pracowników państwowych przy spła­
cie 3-procentowej Pożyczki Inwestycyjnej 
ukaże się już w najbliższych dniach. Ul­
gi te polegać będą na sprolongowania 
trzech pozostałych rat — grudniowej, 
styczniowej i lutowej. Nie jest wykluczo­
ne, że ulgi te zastosowane będą również 
wobec innych kategoryj pracowników.

Polsko-francusKie porozumienie 
rolnicze

Warszawa, 10. 11. Teł. Wł.
Na zasadach kompensacyjnych zawar­

te zostało handlowe porozumienie rolnicze 
między Polską a Francją. Porozumienie to 
nie jest ograniczone co do czasu obowią­
zywać ma do chwili wyczerpania kontyn­
gentów.

Statut kłajpedzKl
Ryga, 10. 11. (PAT)
Z Kowna donosi „Ljetuvos Aidas“, że 

rząd będzie popierał wszystkie zarzą­
dzenia nowych władz w Kłajpedzie, o ils 
zarządzenia nie będą wykraczały poza 
ramy statutu. Rząd litewski domaga si& 
jednakże, by przedsts wićiełe ludności 
niemieckiej wykazali dobre chęci i lo­
jalność. _______

Straszny wypadek w stoczni «
Rzym, 10. 11. Teł wł.
W stoczni weneckie, pod-cz'as przebudowy 

statku motorowego „Vulcam" spadł; z rusz­
towania wielka płyta stado va vagi 4 tony, 
przygn:aiają>' 4 robotników. Trzech z nich po­
niosło śmierć na miejscu, caś czwarty wałczy, 
ze śmiercią.

Czy uda się uniknąć tarć włosko-angielskich?
Londyn, 10. 11. PAT. 

Angielsko-wlosk’e rozmowy morskie któ­
re zakończyło ostatnie posiedzenie rze­
czoznawców w Fo-eign Ofrce. pozwoliły 
na wyjaśnienie wziiwnmvdr punktów wi­
dzenia przed konferencją listopadowa. Na~ 
ogół sadza tutaj, że konferencja -kazana 
byłaby na niepowodzenie, gdvbv kwestje 
morskie rozpatrywane były z polityczne­
go punktu widzenia. Ze strony brytyjskiej 
wiec czynione będą starania, aby nie do- 
puśc:ć do tęn-o rodzaju uimowania spra­
wy. Niemniei iednah chodaż w czasie 
wstępnych rozmów Włosi n<e poruszali 
snrawv neutralizacji śródziemnomorskich 
liróf wodnvch. a zwłaszcza Cťhrďtnrn. nie 
wyklucza sic podobno tego rodzaiu ewen- 
frralnośń. Powszechnie uwalnia iż za^ad- 
nien;e śródziemnomorskie załAżv w znacz­
nym słooniu od rozwoju za teren wfysko- 
ab'si»ńckiego. Zapadneme Mor~o Północ

Czy jednak na długo?
Rzym, 10. 11. (PAT)
Musscłmi przyjął prezesa związku 

kas oszczędności senatora de Capital 
który przedstawił szefowi rządu wyu k’ 
akcji kas oszczędności w związku z sub­
skrybowaną pożyczką 5-proc. Musso’im 
zapewn.ł senatora de Cap tani że wkła­
dy oszczędnościowe będą nadal niena­
ruszanie i liczyć mogą na gwarancję i 0- 
piekę rządu.

Angielskie sekrety sekcyjne
Londyn 10. 11. (PAT)
Odbyta dziś pod przewodnictwem 

króla prywatna rada królewska aprobo­
wała 3 dekrety sankcyjne: Pierwszy z
nich wprowadza zmanę do ogłoszonych 
poprzednio dekretów o zezwo’entu Przy­
wozu towarów włoskich. O ile na’eżyto- 
ści za te towary uiszczone zostały do 19

nego jest młeżyde uregulowane przez u- 
kład angieisko-niemiecki, zaś zagadnienie 
Dalekiego Wschodu zdaje sie przekraczać 
zakres konferencji. W tych warunkach 
spodziewają się, że można bedzie ogra­
niczyć konferencję do dyskusji, której ce­
lem będzie zawarcie układu jakościowego 
dla każdego typu ok-ętów wojennych.

Londyn, 10. 11. PAT.
Panuje tu przekonani, że w najbliższej 

przyszłości podjęte będą dalsze rozmowy 
pomiędzy Mussolinim a ambasadorem 
W. Brytanj: sir Erjokiem Brummondem, 
celem zlikwidowania naprężonej sytuacji 
na Morza Śródziemnem. Miarodajne koła 
londyńskie w dalszym ciągu wykazują 
pragnienie pomyślnego rozwiązania spra­
wy. które to pragnienie ujawniało się po 
obu stronach w czasie ostatnie! -ozmowy 
w tej samej sprawie w Pałacu Weneckim.

października włącznie, dekret ten uwzg'ę- 
dni t. zw. zasadę bieżących kontraktów. 
Drugi dekret przewiduje, że dz,enniki. 
czasopisma i wydawnictwa wyjęte są z 
POd zakazu wywozu. Wreszcie trzeci de­
kret przewiduje ustanowienie specjalne­
go kontrolera, dla ścisłe, kontroli rozra­
chunków aneie'sko-wtosk'ch. KtokoViek 
uiści zapłatę swych długów należni ch za 
mport z Włoch inaczej, jak w sposób 
Przewidziany w dekrecie winien będzie 
przekroczenia i może być skazany ną ka­
rę więzienia oraz na karę grzywny.

Protest przeciw wojnie
Paryż, 10. Ił. Teł. wł.
Dziennik komunistyczny „Humanitě" dono- 

* ; Marsylji, że zatrudiAni przy załadowywa­
ni włoskiego parowca Cesare" francuscy ro­
botnicy1 portowi urządzili półgodzinny strajk 
na znak protestu przeciw Włochom faszystow­
skim za podjęcie wojny zaczepnej w Abisynji

Delegacja grecka w Londynie
Londyn, 10. 11 Teł. wł. :
Do Londynu przybyła delegacja grecř 

ka, która zawiadomiła króla Jerzego o re­
zultacie referendum 'udowego í zaprosiła 
go do powrotu do Grecji, celem objęcia 
władzy. Na zapytanie jednego z dzienni- 
karzy, urzewodniczący delegacji, Marno 
Michalis oświadczył, że wracający kroi 
zastanie w kraju stosunki zupełnie no-mal- 
ne i uporządkowane.

L^idyr. 10. 11. (PAT)
Król grecki Jerzy II przyjął dziś w posel­

stwie greckiem 3-ch wysłanników rządu ateń­
skiego, którzy prosili go o powrót 'na tron. 
Podczas uroczystości asystowała siostra króla 
oraz książęta Paweł i Piotr. Oficjalnie komu­
nikują, że król wyraził zgodę na powrót do 
Grecji i opuści Londyn prawdopodobnie w 
czwartek.

Dywidenda Banku Po;skieyo
Warszawa, 10- 11. Tel. wł.
W rwlązku ze ztol.tającym sie ku końco­

wi rokiem bilansowym insíytucv] bankowy ch, 
budzi duże zainteresowanie w kołach banko­
wych sprawa tegorocznej dywidendy Bantoi 
Polskiego. Jak Drziwidają wvjiies'e ona 10 do 
12 procent. Wyplata dyw dendy nastąpi pc 
wal nein zebraniu akcjonariuszy Danku Pol­
skiego w lutym 193Č r.

3STATNE WI7DWSC! SF^TOWE
Przyjęcie piłkarzy 

w Katowicach
Na drużynę piłkarską Dębu, która w dolti 

wczoi ajszym po moczu z Podgó om w Krako. 
wie weszła do piłkarskiej Ligi państwowej, 
oczekiwały w Katowicach przed dworcem o 
godz. 22-glej wieczorem tysięczne tłumy tniesz- 
kańców Dębu, z entuzjazmem witający przy. 
byłych piłkarzy.

Graczy na rękach wyniesiono z nocłągu, 
poczem z orkiestrą na czele ruszył do Dębu 
barwny pochód, oświetlony pochodniami, cie­
szący się ze sportowego sukcesu swej drużyny.

8314
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Postulaty ........ T-wa Crodiiecklogo
Z ogólnego zebrania robotników

Przed dwoma dniami odbyto się ó- 
gô'ne zebranie robotników Tow. Gro* 
dzieckiego w Grodźcu. Na zebraniu ro­
botnicy omawiali swe bolączki.

Po gorącej dyskusji zebrani postano­
wić dorai gać się od dyrekcji:

1) wydawania deputatów orzech I. 
onz drzewa w ilości wystarcza­
jącej.

2) wprowadzenia wygodniejszych 
zmter. dni czy godzin Pracy.

3) Uregulowania i przestrzegania ter­
minów wyptat.

4) Dla Pracujących akordowo r:e ka­
sowania wozów.

5) Nie potrącania przymusowo skta* 
dtk.

6) Ludzkiego trasowania robotników, 
przez przełożonych zwłaszcza w 
podziemiach.

7) 30-Proc. dodatku dla wynagradza­
nych akordowo mato zarabiają­
cych.

S) Należyte wykazywanie Hośd | cen

J-eaU,
tsbtada i ÇJbuw

materiałów wybuchowych, 7uzy- 
tych przez górnik« iw.

9) Przeprowadzanie remontu mie­
szkań robotniczych, kiedy zacho­
dzi tego potrzeba.

10) Crob.enie pomieszczenia na rowe­
ry robotników i

11) Wydawanie karbidu w dowolnej 
ilości.

Żądania te na piśmie nrzedłożone zo­
staną dvrekcji.

Kio bodzie prezydentom Dąbrowy?
20 bm. otwarcie ofert kandydatów

Na stanowisko prezydenta Dąbrowy 
rozpisano konkurs, którego rozstrzygnię­
cie nastąpi 20 bm. W dniu tym nastąpi 
otwarcie ofert i ewent. wybór kandydata.

Dotąd złożono 3 piśmienne oferty, w 
tern jednego em. majora z Bielska, pro­
fesora z Będzina i jeden kandydat z dal­
szych OKolic, a więc mniej znany. Fak­
tycznych zgłoszeń jednak byio kilkana­
ście, bo kilku reflektantów pytało się te­
lefonicznie o warunki, a kilku osobiście 
zasięgało informacyj.

Jak widać z tego, kandydatów jest du­
żo, jednak nie «wszyscy mają odwagę, to 
też delikatnie sondują opinję.

Spodziewany jest duży nąwplyw ofert 
w ostatnich dniach przed zamknięciem 
terminu konkursu. Wobec takiego stanu 
rzeczy, dziś trudno byłoby odpowiedzieć 
na pytanie, kto bedzie prezydentem Dą­
browy, chociaż w kolach półurzędowych 
mówi się uparcie, że stanowisko to powie­
rzone zostanie wiceprezydentowi Kielc.
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Demonstracje radlo-aosratów 
nie ebowlątują do kupna

OOTÓ W H A

Wiezwykły „pośpiech“ urzędu 
skarbowego

Jeden z urzędów skarbowych na Ślą­
sku przesłał pewnemu podatnikowi nakaz 
płatniczy. Chociaż na nakazie jest data 
z pierwszych dni cserwca br,, zj^tał on 
doręczony adresatowi dopiero 8 letopatía 
br Na przesianie nakazu płatnikowi, za­
mieszkałemu w siedzibie Urzędu Skarbo­
wego, trzeba było aż 5 miesięcy. Niktby 
ostatecznie nie gniewał się na taki „po­
śpiech“ w sprawach podatkowych, gdyby 
nie to, że nakaz g’osi, iż pierwsza rata 
podatku ma być wpłacona w kwietniu br. 

• Ciekawe, jak to można zapłacić ratę po- 
, datku w kwietniu, gdy wezwanie ctrzy- 
I mało się dopiero w listopadzie. Urząd 

Skarbowy jednak nie przejmuje się takle- 
mi ..drobnostkami“ i na drugiej stronie 
nakazu głosi, że w razie niewpłaesnia w 
terminie należności — będą doliczane ka­
ry za zwłokę. Urząd Skarbowy przesyła 
nakaz płatniczy z pięciomitsięcznein opóź­
nieniem, ale karę za wynikią stąd zelotę 
będzie mas'a* zapłacić podatna. Czy to 
w porządku?...

Ha zielonej graricy
A KONCERT SYMFONICZNY.
Staroniem Towarzystwa Mtuycanc-go odbçdz'e się we 

wtorek, dnia 12-go listopada b. r. pierwszy w bieżącym 
»eeonle wieczorny koncert symfoniczny.

Jako soliści wystąpią easzczytmie znani artyści pp.: 
Z. Adamska ' St. Tawroszewicz, którzy wykonają Bralu.,- 
■a podwójny koncert na skrzypce i w.olonczel«. Na uwa­
gi zasługuje również Sinfonie concertante Haydna, p-zc- 
»uaczoua na tutti orkleslrai-ne i zespól Instruinejrów kon­
certujących. jak skrzypce. wolocczJa. obój I fajot. W 
prosrantie •na.duje się nadto J. Bach: Uwertura D-dur. 
R. Wagner: Idylla Zygfryda, J. Brahms: Warjacje na 
temat Hayjra Siylowy tftc program przygotowuje r£of 
Zbigniew Dy imek. Koncert rozpocznie się o god2 nie 
20-teł w sali Si. Technicznych Zakładów Nankowj-ch. Bi­
lety w cenie od 50 gr dc 1.50 tf. w«eśnle! do nabycia 
.w &sięg»njl SL Lupy przy ul. J\ c.ewóitkiel Nr. 30.

A REPERTL R TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH:

PONIEDZIAŁEK: £. 15,30 ..Afcademjt &>tnierska“|
C- 15.43 ..D/ia-dy4* atOi-ï, przęć*
ŚRODA: c 20 ..Muzyka na ul’cy“,

A TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
ZABRZE: wtorek. 13 list. g. 20 „Gwałtu *> się

dzici»“
RACIBÖR2: tfatek. 15 Hst. y 20 ..Muzyka na ulicy” 
8ICLSKO: ponledz., 16 Est. g. 20 .,B-at marnotraw 

ny".
KMJRÖW: ponledz. 18 Est. g. 20 „Muzyka na uli­

cy“
CHORZÓW: wiórek. 19 Ißt. goJz. 20 ..Miiz.'ka e» 

ulicy”.
REPERTUAR RIN:

KATOWICE. Capttoli „Cyrk Barifums", od soboty 
„Noc weselna". Casino: ..Kariera“. Colosseum: ..Czło­
wiek wilk” Main: „WFacuś“. Union: „Regina“, od so­
boty „Jei \VysokoSi całuje“. Dęci aa „Sc-jand-r wolno- 
śei“ i „Kajdany życiu”.

KATOWICE-BOGUCICE. Bajka: ..Dz swezęt, w mun- 
du-kaeh" oraz 2 programy. Atlantic* „Piotruś“.

CHORZÖW I. Apollo: „Cr'owiek-wl'k" i ..Przyjaźń 
w obliczu śmierci“ o|-.„ium: „Księżniczka Czardasza** 
„Bella Donna" t .Abisynia przygotowuje się do wojny” 

MYSŁOWICE. Casino: .,4J4 muszfcle‘erów“ Odeon* 
„Dwie Joas’z“. Helios: „Człowiek o stu twarzach”. 

SZOPIENICE. Helios: ..Wojna w królestwie walca 
SIEMIANOWICE. Kameralne: „Ilonka”. Apollo: ..Bu 

rzs nad światem".
PIOTROWICE. Metropoli „Żywy zastaw*- I „Ręl.a 

inścL.ela"
B1ELSZOW1CE. Slastla: „Regina“ I „Miłość Ta­

rzana". Slcnklewica: . Ostutnla serenada”.
SZARLEJ. Apollo: .Dzień przy.ody“ f „Audjemclc 

w Ischiu".
TARN. GÓRY. Nowości: .Mal« mateczka” 
LUBLINIEC Apolla: „Muszę być młody”.
KOPALNIA EMA. Helios: .Noc miłości** I „Dolina 

trwogi"
RUDA. Apollo: „Baj w Savoyu“ ( bogaty nadpro­

gram
RUDA SL. Piast: „Powrót rraTiserytelna“ I repor­

taż z wojny abisyński«..
MIKOŁÓW. Adria: „Dla Ciebie śpiewam” ! bogaty

ua-iprogrtni
*»AWtÓW. Edau. .Pał I Patachon — JsnbcndzKeT 

I „Waic Straussa”
KNURÓW. Siatki«: ..Imitacja lycra" I „Synowie pn- 

ofet..“- Casino: „Walc dU elabîe" 1 „Dobra wróżka” 
CIERW.ONK Apollo: „Weronika“ i „Kobieia-Ta 

r«an“
WODZISŁAW. Siu sie „Wolna w królestwie walca*.

RABI EPSZTAJN PROTESTUJE
0 ważność wyborćw w Dąbrowie

Jak donosiliśmy, w Oąb”owłe wybrany zo­
stał Swego czasu rabinem Boruch Epsziajn, co 
jednał: nie u wszystkich żydów wywołało en­
tuzjazm.

Część żydów założyła protest, twierdząc, 
że wybory dokonane zostały nieformalne (na 
12 radnych gminnych, przybyło na posiedzenie 
11, a 6 oddało głosy na Epsztajna).

Była większość obecnych, lecz nie było 
większość wszystkich członków rady.

Wobec sprzeczności w inrerpretowaw 
ustawy, oddano sprawę sianstwu, które nie­
dawno nadesłało zawiadomienie o anlewsznłe- 
niu wyborów.

Powstał gwałt, rwetes i interwencje i osta­
tecznie tak się dowiadujmy, starostwo posia- 
nowuO sprawę zbadać ponownie i uchwałę swą 
poddać ewent. rewiz:i. W tym celu zażądmo 
od gminy żydO'wśkiej przysłania protokulu i do­
wodów głosowania.

Włamywacze przed sądem
Przzd Sądem Grodzkim, w Chorzowie 

ódpowjadah w so.be*te;, 'e.rzy Brz^ ?*na, 
Waldemar; Wagner, oraz Bernard Kałuż, v 
zam. w Chropaczow-ie. oskarżeni o to, że 
w dniu 12 sierpnia br. włamali się uo 
składu rzeźnika, Vogta w Łagiewnikach
i skradli różne wyroby mięsne usiłowa­
li włamać się do składló ,v Sza’onka i 
Dentki w Łagiewnikach, przyczem zosta*
ii spłoszeni. Na rozprawie oskarżeni 
przyznali się do winy i sąd skazał każ­
dego z nich po 8 mies’ecy 1 ylęzienia.

Konfiskata broni
,U ko’e;rrza Jana Braunera w ^ td«r 

wie, pöwv LuoiiftieC, w dniu 7 bm. i* ze- 
■*,woleniem starostvra przeprow adzono 
rewizję domową za bronią. Wynik rewi­
zji był dodatni, gdyż u B. znaleziono 1 
dubeltówkę kal. 16, 1 strzelbę myśliw­
ską je dii o lufową kal. 12, 1 sztuce r, 1 za­
mek do karabinu wojskowego. 1 kolbę do 
karabinu wojskowego i 9 łusek. B. nie po­
siadał zezwolenia władzy na broń. którą 
skonfiskowano i wraz z doniesieniem od­
stawiono do starostwa, (pg)

Pożary w Rybntckiem
W ub. sobotę powstał w godzinach 

wieczornych z narazie n feus ta'cnych 
Przyczyn pożar w stodole Wincentego 
Kali w Michałkowicach pożar. Minto 
dość szybkiej pomocy stodoła spłonęła 
doszczętnie wraz z calem tegorccznem. 
żniwem, maszy-nami rolniczemi i sprzę­
tami gospodarczemu Straty wynoszą 
przeszło 6.000 zł. Dochodzenia w celu 
ustalenia przyczyny pożaru Prbwadizi 
mie scowy posterunek policji. W niedzie­
lę zaahło się w godzinach rannych obel- 
kowanie na strvchu domu Dyrszlaka w 
Rybniku. Dz*'ękł zauważeniu n enezpie- 
Czeństwa pożar zlokalizowano, mm przy­
brał groźniejsze rozm.ary. Jak docl.t- 
dzenia wykazały, obe’kowauêe zapa’ilo 
się wskutek wadliwej budowy komina.

(r)

Kamień na terze tramwajowym
Wczora* na torze tramwajowym pod 

Czeladzią położono duży kamień, który 
mógł spowodować wykolejenie się elek­
trowozu.

Przeszkodę zauważył jednak w sam 
czas motorowy, dzięki czemu obeszło 
się bez wypadku.

Jest to prawdopodobnie fgiel dzieci 
które nie zdając sobie sprawy* z na­
stępstw, lubią bawić się w Len sposób.

Bronił ostatniej krowy
Dma 8 bm. miała się odbyć u rolnika 

Konstantego Wysockiego w Dąbrowie 
Małej, pow. Lubliniec, przymusowa licy­
tacja krowy. W. zalegał w płaceniu po­
datku do Urzędu Skarbowego w wyso­
kości 30 zł., którego nie mógł uiścić, wo­
bec czego na poczet należności zaięto 
tnu krowę. Wspomnianego dnia przybyli 
urzędnicy skarbowi w asystencji policji 
celem przeprowadzenia egzekucji, lecz 
W. nie chciał dopuścić do wyprowadze- 
ifa krowy z chlewa i stawiał opór, wo­
bec czego po.icja użyła palki gumowej. 
W. został uderzony pałka po rękach, co 
wreszcie poskutkowało. Gdv już krowę 
odprowadzano, Wysocki przybiegł do 
egzekutora j zaległy podatek zapłacił, 
wobec czego krowę mu zwrócOiio.

Mimo zapłacenia podatku. Wysocki 
wraz z żoną. pociągnięty zostanie do od- 
powiedzia’n sei sądowej, za stawianie 
oporu, (pg)

Kradzież miodu
Do ogródka em. kolej. Ludwika Uni- 

cha w Koszęcinie, pow. Lubliniec, wkradł 
się złodziej, który z stojącego tam ulu 
wykradł miód wraz z ramkami, przy- 
czem zniszczył rój pszczół, poczerń dok 
nil się. Szkoda wynosi Przeszło 45 zł.

Na odcinku granicznym pod Łagiew­
nikami Śl. straż graniczna Przytrzjm ła 
w dni« 7 bm. Gertrudę H. z Chorzowa II, 
której odebrano 1200 sztuk żarówek do 
lamp kieszonkowych, 1050 szt. świdrów,
5 kg. orzechów oraz 500 gr. ziół le :vni- 
czych. — W tym samym dniu na odcinku 
pod Brzezinami Przytrzymano kilku 
przemytników, którym odebrano butekę 
wina, kilkanaście obrusów i fartuchów 
gumowych, nakrycia siołowe i p. Przy­
trzymanych po sp'saniu protokułów kar­
nych zwolniono, (zo)

Pncląg-Wystawa w Bielsku
Do Bielska przybędzie 11 bm. Pociąg- 

Wystawa, który zatrzyma się tu przez 3 
dni, a mianowicie: 12, 13 i 14 bm. Wy sta­
rt a czyrra jest od godz. 10 rano do 22 
wlecz. Bljety wstępu wynoszą 54 gr., dla 
wycieczek ponad 30 esób i dla dzieci tyl­
ko “>5 gr. .

Pociąg-wystaw a składa się z 38 wa­
gonów, w których umieszczono eksponaty 
wszystkich działów przemysłu i rolnictwa 
krajowego. Pociąg ten posiada własną 
pocztę. Niechaj więc każdy wykorzysta 
sposobność i zwiedzi ciekawą tę wysta­
wę. Wejście do pociągu-wystawy z ul. 
3. Maja na przeciwko ul. Sixta. (p)

Papierowe walki w obozie żydowskim 
w Sosnowcu

Trwające od dłuższego czasu walki o w*ł*t- 
d:e w obozie żydowskim w Sosnowcu. *w ostat­
nich dniach przybrały znowu na sile.

Komisarz gminy żydowskiej, w wydawa- 
nem przez s.ebie piśmie stara się rządy jwzed- 
srawir w i łknajiepfczem św etle, natomiast war- 
szawsKi „Hajnt“, reprezentujący obóz przeciw­
ny, w sposób dość ostry krytykuje rządy komi- 
sarskle.

W numerze z ud. czwartku „Harnt“ poświę­
ca wiele .Tiie:sca omówieniu gospodarki girn- 
nej, zarzucając komisarycznemu zarządowi, że 
w biurze gminy wprowadził niewidziany tam 
dotąd luksus, a równocześwe odmówił subsy- 
djum towarzystwom żydowskim, że wydaje 
własny organ, co grmnę też niemało kosztuje, 
w postaci płatnych, a nikomu niepotrzebnych 
ogłoszeń.

W niezwykle ciekawy sposób wyjaśnia 
wzrost „uboju“ kur, stawiając nominatom, jak 
nazywa członnow gminy, poważny zarzut.

U końcu gazeta żydowska, niezadowolona z 
obecnego stanu rzeczy, mówi o protckc^nym 
Spo.Křoie przyjmowania na posady, przwzem 
podaje przykład, że za otrzymanie posady je­
den z urzędników zobowiązał się ożenić z cór­
ką jednego z „nominatów“ * zrezygnował przy- 
tem z posagu.

Słowem wa,«a wśród żydów sosnowieckich 
trwa, narazte papierowa, która nikomu nie przy­
nosi większei krzywdy.

Może nawet przeciwnie...

50-Iecie c^firu ate^mickfegD 
w Krakowie

RYBNIK. Apollo: ..Człowiek wilk** ł „Turmdoť* 
r "jc: „Serce wlóczeel** t „Nie odciioót otemnle* 
Helios: WonJe: Ba-” < ..Wszywko dla zwydeicy

CHROPśCZGW Metropol: Pleśń mMionów" iCIcha
noc. święta noc) I „Talemnica zemku Lebanon" ora* 
Tygodnik Pata

NOWA WIES. Plan i .Wolna w królestwie wnet” 
TE-iTR MIEJSKI W SOSNOWCU.

Dziś dnia II bm o godz 20.30 uroczysia oremjera 
dramat Andrzeja Struga p. t-: „Dalcle lednego pocisku”.

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU 
SOSNOWIEC Zagłobie: Wiosna w Paryiu" Pałace. 

„Dwie Joas 9" C islni „Malowana zasłona”,
BED/IN. Apollo: Wacuś**.
CZELADŹ. Czary: .Mm widm”.

POSZIjKI JE się mi'oszkam'ia 
3—4 pukoijiuAv^go w Nowej 
Ws. Oferty do „Palomijd“ p«_d 
„LeikAka 4933J *J 2516.
SZUKAM 3 do 5 uWkacyj, par­
ter, łub ł p., może być tylny 
dcm, e „ er tualn.e w m.esz.la­
niu. Tylko w śródnrecc/u. 
Zgteiszenóa pod: „Bkira Skła-
dy/‘ dc „Poionjh*, 2515

SPRZEDDAMY po zlikwido­
wanej fabryce DoeŁany w zu­
pełnie dobryim stanie o napę­
dź.« elektrycznym 36 maszyn 
do szy ca marïci „Siager**, 2 
maszyny tejże ma ki dio obra­
biana ítoéurek w bicLiżnie, ma­
szynę dkręft-ową, maszynę cło 
pnzyszywaria guz wów. 2 kom­
pletne maszyny kiiaw.eck',e, 
maszynę szybkoszyjącą oraz

maszynę do krojenia betony. 
Pernod, o 2 maszyny prahweze z 
pnze.<fad*isą do roapędu paso­
wego, wdówkę do suszenia 
biti my « kaiarader 5-waScowy 
do napędu mechanicznego pa­
sów egt na pairę wysokr:go 
ojśntifcn a. Saozeg ííowe anfor- 
mecje: Będzan, Sicrzyrtka pocz­
towa 96. 2477

FUTRO damskie 1 męsKM. kurt­
kę, panno, meble sprzedam. 
Katowice. Ry*ek 8. mieszkacie
nr. 1, 2490

W sobotę rozpcc7ę’y się uroczystości 
7 okazji 5(flecia chóru akademickiego iv 
Krakowie.

Rano odbyło się w kościele św. Anny 
mboieństwo. które odpraw ł k$. walał 
Masny. Potem odbyła się uroczysta inaw 
ęuratfa zjazdu b. członków chóru w auli 
Uniw. Jag.

W uroczystości wzięh udział ks. me­
tropolita Sap’eha, przedstawiciele władz, 
przedstawiciele Uniw. Jag. i in.

W niedzielę odbył się wieczorem kow 
cert jub> 'vszowv chóru akademickiego w 
Sta rym Teatrze,

5554



Str. 8. „POLONIA* Nr. 3981 — n. n. 35. i

O KOTKU MRUCZUS1U
i KURCE- 

ZtOTOh IÖRCE
Za górami, za lasami, za wielkiemi 

rzekami mieszkała w wielkim lesie 
dobra staruszka. Mieszkała sama, sa-

Jedync ni jej towarzyszami byli kotek Maciuś 
i kurka zlo^ooiOrka.

miufeńka, a jedynymi jej towarzysza' 
mi byli kotek Mruczuś i kurka-Ztoto" 
piórka. A nie był to zwyczajny kotek, 
ani zwyczajna kurka. O, nie. Takiego 
drugiego kotka i takiej drugiej kurki 
nie było i nie będzie nigdy na świecie.

Szczetólnie pięknie śpiewał ko*yRa"kL

Kotek Mruczuś umiał ludzkim gło­
sem śpiewać, a szczególnie pięknie 
śpiewał wszelkie kołysanki. A kiedy 
śpiewał, to mu się oczy czerwono 
świeciły.

Zjawił się dziki rozbójnik.

A piękna kuika-ZłCiopiórka złote 
jajka zmsila.

Tobrze się działo staruszce, do­
brze sie działo jej domownikom,

Aż tu razu pewnego t dalekich kra­
jów zjawił się dziki rozbójnik, co to 
ludziom pieniądze zabierał, a srogi był 
okrutnie. Posłyszał ten rozbójnik, że 
staruszka, która mieszka w samotnej 
chatce w lesie, ma kurkę-Ziotopiórkę, 
co złote jajka znosi i kotka-śpie walca 
— Mruczusia,

Zapragnął tedy ów srogi rozbój' 
nik posiadania tych skarbów i udał 
się nocą ciemną do lasu do dobrej sta

O
O o

Ich okrutny ro-ibóht&,

ruszki. A w lesie wszyscy spali. Dla­
tego ani kurka-Złotopińrka, ani kotek- 
Mruezuś nie słyszeli skradających się 
kroków.

Staruszka spała na łóżku, kotek 
spał w nogach, a kurka-Złotopiórka 
przysiadła na poręczy łóżka. Tak za­
stał ich srogi, okrutny rozbójnik, któ­
ry przybył z dalekich stron po żywe 
skarby staruszki. Rozbójnik złapał 
najpierw kurkę'Złotopiórkę i zanim 
zdążyła krzyknąć, wpakował ją do 
ciemnego, ogromnego worka. Następ-

Na płatku róży czerwonej, przy 
ciepłym blasku słońca, wśród zielo­
nych listków urodziła się latem dziew­
czynka kruszynka.

Dziewczynka-krusz\nka to był do­
bry duszek, który specjalnie opieko­
wał się różami. Pilnował, aby żuki i 
gąsienice nie objadały listków, gnie­
wał się na wiatr, który zbyt silnie 
giął w różne strony wiotkie i kruche 
gałązki różanego krzewu.

Dziewczynkaitruszynka mieszka­
ła w pąku róży, a sama była do róży 
podobna, taka pachnaca i świeża, za­
wsze miła i pogodna. Kochały ja 
wszvstkie róże.

Minęło lato... nadeszła jesień. Liś­
cie z drzew opadły, róże przestały 
Jtwilnąć, padały zimne deszcze i wia­

nie porwał w swe łapy potężne kotka- 
Mruczusia. Ale kotek obudził się na­
tychmiast i z przerażeniem zoriento­
wał się, że dzieje się coś bardzo nie­
dobrego.

— Babciu! — krzyknął do starusz­
ki. — bo przecież umiał mówić ludz­
kim głosem.

Staruszka obudziła się i zaczęła 
krzyczeć w niebogłosy.

Zaczęła krzyczeć w niebogłosy.

— Ratunku! Na pomoc!!
Ale ktoby ją w lesie usłyszał? Na­

około nie było żywego ducha.
— Nie krzycz, babko, nie drzyj się 

— zawołał gniewnie rozbójnik i przy­
wiązał dobrą staruszkę grubemi sznu­
rami do łóżka.

— Wiem co zrobię! — pomyślał 
sobie sprytny kotek'Mruczus i zaczął 
nucić kołysankę.

Zasłuchał się rozbójnik, kotek tym­
czasem śpiewał coraz ładniej, coraz 
ładniej — aż wkońcu te piękne koły-

try silne wiały. A wkońcu pewnej no­
cy przyszedł siwy mróz.

Biedna (jziewęzynka-kruszynka, 
dygotała z zimna, tuliła się pod gałę­
zie choiny, któremi krzewy różane 
zostały okryte na zimę.

Aż tu patrzy, leci do niej Muszka* 
Żółtobrzuszka i mówi:

— Dzień dobry dzlewczynko kru 
szynko, przysyłają mnie do Ciebie 
wszystkie kwiaty, które w donicz­
kach po ciepłych poko^ch przez z:mę 
stoją. Zapraszają ciebie. Chodź ze 
mną, to wśród nich przezimujesz.

Dzlewczynka-kruszynka ucieszona 
pobiegła do domu i została tam już na 
całą zim<\ Ale na wiosnę, znowu wró­
ci do róż.

sanki ukołysały srogiego rozbójnika, 
który sobie najspokojniej chrapnął.

Zasłuchał się roTb^jnfli. '

Na to tylko czekała kurka-złoto* 
piórka. Wydostała się natychmiast z 
worka i chyc! — frunęła na okno.

— Kokoko! — kooo! kooo! kodak! 
— krzyknęła jak tylko umiała najgłoś­
niej.

O rety! Kurha-zfotop?i>.Ka mi uciekła.

*— Gdzież ta kurka wola! — za­
wołał rozbójnik budząc się ze snu, — 
o rety! — kurka-złotopiórka mi ucie­
kła.

I dalejże ją gonić. A kurka'Zioto- 
plórka zwinna i zręczna wabiła, lecąc 
coraz dalej w las. Wreszcie wypro­
wadziła srogiego, okrutnego rozbójni­
ka, który ją wciąż gonił, tak daleko, 
tak daleko, że już nikt nie mógłby tra*

WitaJr ją radośnii staruszka, witał ją koMt.

fić do chatki dobrej staruszki. Nikt nie 
mógł trafić tylko jedna kurka-Złcto- 
piórka. Tutaj też zniknęła nagle z o* 
czu rozbójnika i cichutko pomknç'a ku 
domowi. Witała ’ą radośnie staruszka, 
witał ją kotek-MrufZuś.

A rozbćnik sarkał, szukał, szu­
kał drogi do chatki — staruszki, ale 
jej nie znalazł.

Może jeszcze dotąd szuka...

i


